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6 d 2i e  s p ę d z i ć  SYLWESTRA? —o c z y w l ś c i ę tylko
w restauracji „ Ś A V O Y “ w Sosnowcu.

Wystąp pierwszorzędnych s i ł  artystycznych (Anna Wo końska, Tadeusz Me gel, J.izef órasewshi).
Wiele niespodzianek. — Powitanie Nowego Roku. f i l ? #
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Krwawe ataki tifraSusiw sta policję.
£80 osób rannych.

BOMBAY, 29. 12. W  wielu pun 
ktaeh miasta doszło do gwałtow­
nych walk między hindusami a po 
licją, w czasie których zostało ran ­
nych około 260 osób cywilnych i 
20 policjantów. Policja kilkakrot­
nie w czasi 3 rozpraszania demon­
strantów  w obronie własnej musiała 
użyć broni palnej. Demonstranci w 
całym szeregu stara obrzucili poli­
cję kamieniami, kilkakrotnie nawet 
pierwsi przypuszczając atak na poli 
eję. Każdorazową szarżę policji spo 
tykał grad kamieni. Bardzo wielu 
demonstrantów uspokoiło się dopie

ro w więzieniu. Bardzo krytyczna 
sytuacja dla policji wytworzyła się, 
gdy w czasie walk tłumom przyby­
ły  w pomoc oddziały demonstran­

tów na siedmiu autach ciężarowych, 
które uderzyły na szeregi policji. 
Dopiero z wielkim trudem zajścia 
zlikwidowano.

Minister Składkowski osobiście badał
s k a r g i  w^b©r€i€s iii@nrtieeki8 n a  Ś lą sk u *

DZIŚ PRZY JEŻD ŻA  P R E M JE R
G R EC K I V EN IZELLO S 

do stolicy.
WARSZAW A, 29. 12. (wł.) Prem  

je r grecki Yenizelłos przyjeżdża do 
W arszawy ju tro  zrana. W  czasie 
pobytu prem jera Yenizellosa w W ar 
szawie przewidziana jest konferen­
cja  o rasowa.

Prem  je r Venizellos udzieli wy­
wiadu dziennikarzom zagranicz­
nym i polskim o wrażeniach odnie­
sionych w Polsce. Venizellos zwie­
dzi zabytki historyczne w W ilano­
wie i Warszawie.

O STO SU N EK  DO BUDŻETU 
PAŃSTW A.

W ARSZAW A, 29. 12. (wł.) N a 
dzień 10 stycznia wyznaczone zo­
stało posiedzenie klubów sejmo­
wych opozycyjnych, na którem oma 
wiane będzie stanowisko przedsta- 
wucieli opozycji w komisji budżeto­
wej. _____

SP E C JA L N A  K O M IS JA  M IN I­
STER JAiLN A BADA NADUŻY­

CIA C ELN E W  ŁODZI.
ŁÓDŹ, 29. 12. (wł.) W  związku 

z wykryciem nadużyć celnych w 
Łodzi w ysldo m iristerjum  skarbu 
specjalną komisję do Łodzi, dla zba 
dania wysosości nadużyć. Gospo­
darka rabur Kowa n t komorze celnej 
była prow auzora od pięciu lat. 
Skarb państw a stracił, jak wykaza­
ło śledztwo, mil jon złotych.

W mieszany w aferę drugi ka­
sjer komory ceinej, Rakowski, zo 
stał aresztowany.

O P O L IT E C H N IK Ę  W  K ATO ­
W ICACH.

WARSZAWA, 29. 12. (wł.) Or­
ganizacje przemysłowe na Górnym 
Śląsku złożyły w ministerjum  o- 
światy memoriał w sprawie budo­
wy trzeciej politeckrdki w K atow i­
cach.

K A TO W ICE, 29. 12. Od dnia
wczorajszego bawił na Śląsku mi­
nister spraw wewnętrznych, Skład- 
kowski, który w towarzystwie na­
czelnika wydziału prezydjalnego wo 
jewództwa, Samniego i starostów 
zwiedził te miejscowości, w których 
miały się wydaizyć ekscesy przed­
wyborcze, objęte zr.aną notą rządu 
Rzeszy do rady ligi narodów. P .

minister w wizy tacji swej nie ogra 
niczyi się do konferencji z miejsco 
wemi władzami, lecz rozmawiał rów 
nież z osobami poszkodowanymi. 
W izyta m inistra Składlcowskiego 
świadczy o tem, że władze centralne 
chcą również na postawie autopsji 
zebrać m ateijaly, dotyczące alar­
mów niemieckch.

Splselc w Turcji zdławiony
w  p o t o k a c h  ktwh

Kilkadziesiąt o só b  rozstrzelano, tysiąc juwięzśono.
ANGORA. 29. 12. (w!.) W  Me- 

nemen, w Turcji w ykryto spisek 
antyrządowy, m ający na celu oba­
lenie M ustafa Kemal - Paszy.

Rząd zastosował daleko idące re­
presje. Rozstrzelano kilkadziesiąt 
osób, a tysiąe osób cywilnych in ter­

nowano, w te j liczbie znajduje się 
wielu duchownych.

Spisek powstał na tle ruclm reli­
gijnego. Z powodu cenzury wiado­
mości o sytuacji w T urcji są ską­
pe.

A R ESZTO W A N IE SZPIEG A .
W ILNO, 29. 12. (wł.) Na pogra­

niczu polsko - litewskiem na od­
cinku K OP. Marcinkowicze aresz­
towano szpiega litewskiego, który 
usiłował zbiec na Litwę. Przy szpie 
gu znaleziono wiele m aterjału  szpie 
gowskiego.

D EFR A U D A C JA  w M AG ISTRA ­
C IE  W RÓWNEM.

RÓWNE, 29. 12. (wł.) W magi­
stracie rówieńskim w ykryto wiel­
kie nadużycia. Urzędnik wydziału 
podatkowego, Antoni Tomaszek, 
w raz z egzekutorem Władysławem 
Piaskowskim dopuścili się nadużyć 
przez fałszowanie pokwitowań po­
datkowych. Amatorów publicznego 
grosza aresztowano.

BA ŁTY K  SKU TY LODAM I.
GDYNIA, 29. 12. (wł.) Na sku­

tek  silnych mrozów morze w Gdyni 
w odległości 20 — 30 metrów od 
brzegów zamarzło.
MARSZ. JO FFR E  UM IERAJĄ CY

PARYŻ, 29. 12. (wł.) Po nocy 
spokojnej nastąpiło pogorszeń.e 
w  stanie zdrowia marszałka Jo fłra . 
Lekarze nie odstępują od łoża cho­
rego. Przez cały dzień w mieszka­
niu Jo ffra  przesuwali się wyżsi 
szarżą oficerowie zaniepokojeni 
stanem marszałka.

K ról hiszpański i angielski prze 
siali depesze z życzeniami szybkie­
go wyzdrowienia.

Mimo pieczołowitej opieki lekar 
skiej Jo ffre  o godzinie 17.30 znaj­
dował się w stanie agonji.

Tragiczni z^śde między kapralem a szeregowcem
pa zabawia wielsKieJ.

ŁOW ICZ 29. 12. (wł.) W czoraj między kapralem 18 p p., Wmcen
w czasie zaoawy we wsi Halczno tym Modrzejewskim, a 8Ẑ eg°w -
miało miejsce tragiczne zajście po- cem 10 p. p., Bolesławem i .

Zamach na  dyrektora bukareszteńskiego dziennika
jednak poszły w górę. Napastnika
obezwładnili pracownicy redakcji

BU KA RESZT, 29. 30. (wł.) Do 
redakcji rumuńskiego pisma „Ad- 
verul“ przybył nieznany osobnik, 
chcąc się zobaczyć z naczelnym dy 
rektorem wydawnictwa.

Celem wizyty miało być złożenie 
petycji na ręce dyrektora. Osobnik 
ten zamiast petycji wydobył rewol 
wer, i strzelił do dyrektora. Kule

„ i
oddali w ręce policji. Okazało się, 
że zamachowcem jest niejaki Dumi 
trepko, student la t 17, który za na­
mową przywódcy* ruchu antysemi­
ckiego miał zabić redaktora. W 
związku z tem policja poczyniła licz 
ne aresztowania.

kiern. , , , ,  ,
W  czasie zabawy kapral Modrzę 

jowski zarządał od szereg. P ietrza­
ka ustąpienia mu danserki, Anny 
Nastawskiei. Gdy Pietrzak sprzęci 
wił się temu lcaora! Modrzejowski 
wydal mu rozkaz zaprzestania 
tańca i opuszczenia zabawy.

Pietrzak odmówił kategorycz­
nie. W tedy Modrzejowski wydobył 
rewolwer i jedr yrn strzałem _ poło­
żył Pietrzaka trapem  pa miejscu.

Modrzejewskim zajęła się żan­
darmeria.

Ś m i e r ć  c a te ś  r o d z in y  w  p ło m ie n ia c h
od której wybuchł pożar w miesz 
kaniu.

W płomieniach znalazła śmierć 
cała rodzina.

IN D JA N A  (St. Zjedm), 29. 12. 
(wł.) W mieście W hiting w^noc wi­
gilijną zginęła tragiczną śmiercią 
rodzina polska, składająca się z 
siedmiu osób. Zapaliła się choinka,

E IN S T E IN  OTRZYMAŁ K A T E ­
D RĘ W  O K SFO RD ZIE.

B E R L IN , 29. 12. (wł.) Świato- 
wej sławy prof. E instein otrzymał 
katedrę na uniwersytecie w Oks­
fordzie. Prof. E instein zamieszka 
w Anglii.

C
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Prasa donos! że...
—Komitet wykonawczy partji liberał 
nej w Itwmunji na-odbytem zebraniu 
przystąpi! (lo imanowania przywódcy 
w miejsce umarłego Vintili Bratiauu. 
Na propozycją brata zmarłego Dinu 
Bratiauu przez aklamacją wybrano 
przewodniczącym partji byłego m ini­
stra spraw zagranicznych Buca.

Łizcreg najwybitniejszych człon­
ków stronnictwa wygłosiło przemówię 
nia poświęć me aziaiałności zmarłego 
szefa stronnictwa a w końcu Duca za­
czai zebranie wielką mową na temat 
przyszłej roii stronnictwa liberalnego  
w państwie.

W edług zapewnień z kół miarodaj­
nych part ja liberalna podda rewizji 
dotychczasowe dyx-ektywy ekonomicz­
ne zwłaszcza co cło współpracy i kapi­
tału zagranicznego.

W r.1931 odbędzie się w Londynie V  
międzynarodowy kongres miast, na któ 
ry rząd angielski oraz związki samo­
rządowe zaprosiły związek m iast pol- 
skieh.

Biuro związku m iast polskieh otrzy  
mało kwestjonarjusze. na podstawie 
których opracowane będą referaty kon 
gresowe. Kwestyonarjusze będą w ysy­
łane do Londynu już w pierwszych mie 
siącach 1931 r.

Jednocześnie z tem od związku m iast 
polskich zażądano przedstawienia już 
teraz listy  referatów które mają być 
przetłumaczone z języka polskiego na 
angielski, wydrukowane i rozesłane 
uczestnikom przed kongresem.

Policja wiedeńska zawiadomiła 
policję katowicką o wstrząsającej tra­
gedii, która się wczoraj rozegrała w je 
dnyni z hoteli wiedeńskich.

Dwoje młodych ludzi, a mianowicie 
Eugenjusza i.or.u.za z M ysłowic i Mar 
tę Klempe z Głogowa znaleziono nieży  
wyeh z przestrzelonemi skroniainl. De 
naci pozostawili list, w którym wyj&ś 
niają iż, pozbawiają się życia, ponie­
waż nie mogą znaleźć pracy.

— W Opolu odbył się w tych dniach 
sejmik związku spółdzielni śląskich, 
na który przybyły delegacje wszyst­
kich spółdzielni polskich z całych N ie­
miec. Obradom przewodniczył prezes 
rady nadzorczej związku ks. dr. Do­
mański z Zakrzewa. Sejm ik wybrał no­
wy zarząd i  nową radę nadzorczą. Do 
zarządu weszli następujący delegaci 
spółek śląskich: pp. dyrektorzy Spy­
chalski, Marąuard i Malczewski, do ra 
dy nadzorczej ks. dr. Domański (Po­
granicze), p. Donlm irski (Powiśle), dyr. 
Nawrocki (3ląsk» prezes Baezewski 
(Berlin) i kierownik A ffa  (Śląsk).

— Z okazji nadchodzącego plebiscy  
tu rząd niemieeki asygnow ał 109.090 
mk. na fundusz „ofiar plebiscytu", t. 
j. na dalszą agitacje przeciwpolaką.

— Do o s t r y c h  s t a r ć  
o podłożu _ politycznem doszło 
w dwu miejscach Berlina. Jedno z 
tych starć nastąpiło na przedmie­
ściu Neukoeln, gdzie czerwony 
krzyż urządził uroczysty obchód 
świąteczny. TV czasie obchodu za­
częto śpiewać międzynarodówkę, 
co część zebranych uznała za pro­
wokację. Wynikła bójka, w czasie 
ktorej musiała interwenjować poli­
cja. Zacietrzewienie walczących by­
ło tak wielkie, że dopiero przv po­
mocy pałek gumowych udało się 
przywrócić porządek.

Drugie starcie nastąpiło przed 
domem York, gdzie wszczęli walkę 
komuniści i nacjonaliści. Policja 
również i w  tym wypadku musiała 
energicznie interwenjować, co nie 
bylo  ̂ łatwem wobec wojennego na­
stroju walczących. Dopiero bardzo 
zdecydowana postawa policji wyja 
śniła sytuację. Dokonano wielu 
aresztowań.

_ — W związku z p r z e s i l e ­
n i e m  finansowem w Sowietach 
założono w Moskwie i Leningradzie 
związek „Walki z importem do So 
wietow“. Związek ma na celu dążyć 
wszelkiemi środkami do zmniejsze­
nia importu z państw kapitalistycz 
nych do Sowietów, oraz propago­
wać idee samowystarczalności 
ZSRR. Założenie nowej organiza­
cji nastąpiło z inicjatywy sowiec­
kich czynników rządowych, które 
w ten sposób chcą uzasadnić raptów 
ne wstrzymanie dalszych zamówień 
sowieckich zagranicą.

Z A O G N I E N I E

REKLAMA 
JEST DŹWIGNTA HANDLU!

Śm ierć posła niemieckiego 
w W arszaw ie R auschera nazwał 
jeden z dzienników berlińskich 
sym boliczną; z U lrichem  Rau- 
seherem, k tó ry  od 8 zgórą la t p ra  
eował nad ułożeniem polsko-nie­
mieckiego modus vivendi, scho­
dzi do grobu nietylko osobi­
stość, bez zastrzeżeń oddana po­
jednawczej idei, ale bodaj czy nie 
idea sam a. W  każdym  razie n i­
gdy jeszcze od chwili podpisania 
tra k ta tu  w ersalskiego sy tuacja  
między obu państw am i nie by ła  
tak pow ikłana i tak  zaogniona.

K ryzys ten nie oznacza by­
najm niej niebezpieczeństwa woj­
ny. Przeciw nie —  ta  możliwość 
nie istnieje. Niema mowy ,o zbrój 
nym  konflikcie m iędzy dwoma 
państw am i, z k tó rych  jedno, 
przepojone szczerym pacyfizm em  
nie posiada żadnych zam iarów  
agresyw nych, a  d rug ie  —  znaj­
duje się w odmęcie k a tas tro fa l­
nego przesilenia gospodarczego 
z m djonam i bezrobotnych i peł­
ną  zależnością od zagranicznego 
kap ita łu . W  tych  w arunkach, 
bez względu na  nastro je  i p ra g ­
nienia, u trzym anie  pokoju, n a ­
rzuca się jako konieczność i zwy 
męża naw et najbardziej szalo­
nych zwolenników po lityk i aw an 
tu r .

Ale też poza tą  jedyną a lte r­
nate w ą w szystkie inne złowrogie 
siły  znalazły w polsko-niemiec­
kim układzie swój krańcow y w y 
raz. Do niedaw na jeszcze pona­
w iane p róby  zbliżenia gospodar­
czego s trac iły  całą  aktualność. 
Do głosu doszedł najbezw zględ­
niejszy szowinizm, zaczepny i pro  
w okacyjny, nie ty lko niepowścią 
g an y  przez k ieru jące czynniki 
Rzeszy, lecz to lerow any i popie­
rany . Coraz częściej w śród a n ty ­
polskiej nagonki, up raw ianej 
przez prasę niem iecką i cieszące 
się poparciem  państw a organiza 
cje, —  budzi się py tan ie : gdzie 
są politycy niem ieccy —  realn i 
i odpowiedzialni? Do czego dążą?

Idąc po dotychczasowej lin ji 
dojdą do zerw ania resztek nici, 
łączących oba sąsiednie kraje , do 
uniem ożliw ienia wszelkiego 
współżycia. A  ponieważ stan  pod 
niecenia, budzony w społeczeń­
stw ie niem ieckiem , nie będzie 
mógł się w yładow ać w żadnej 
form ie i  u tkn ie  przed graniczne- 
m i słupam i, całe to w yw oływ anie 
burzy pozbawione jest p rak tycz­
nego celu. S tw arza absurd . Nie 
przerazi Polski, nie skłoni jej do 
ustępstw . Zniszczy jedynie na  
dłuższy czas wszelkie możliwości 
porozum ienia.

N ie wchodzim y wr to, czy roz­
pę tana  na  w ielką skalę ofenzywa 
pizeci wpołska źródła swe czerpie 
w  kryzysie w ew nętrznym , będąc 
środkiem  na  odwrócenie opinji 
publicznej od w łasnych tru d n o ­
ści. J e s t to s ta ry  m anew r ta k ­
tyczny, działający  zresztą na  
k ro tk i te rm in  i z bardzo ogran i­
czoną poręką. K onstatu jem y je­
dynie fak t, że s tan  obecny i to ­
w arzysząca m u tendencja po lity ­
ki niem ieckiej m usi n a tra fić  na 
odpowiednie ham ulce.

S trona  polska nie m a tu  nic 
do powiedzenia. A  jeśli po s tro ­
nie niem ieckiej b rak  sił, zdol­
nych do przeciw staw ienia się te j 
niepow ażnej grze, w inny  prze­
mówić nadrzędne instancje  m ię­
dzynarodowe, k tó rych  zasadom  i

dążeniom  dzisiejsze N iem cy 
sprzeniew ierzają się w n a jd ra ­
styczniejszy sposób- P racu jąc  
nad ugruntow aniem  pokoju, bu­
dując zawiłe form uły  rozbroje­
niowe —  nie można równocześ­
nie przechodzić obojętnie obok 
zjawisk, w istocie swej sprzecz­
nych z w ielkiem i tendencjam i 
pacyfistycznem u Nie można słu­

żyć idei pojednania narodów, lek 
ceważąc tę potw orną kuźnię nie­
naw iści i ducha agresyw nego, w 
jak ą  przekształcają się oficjalnie 
i nieoficjalnie Niemcy.

D latego ze s trony  powołanej 
m usi być po łoż:ny  kres tej nie­
poczytalnej robocie. Im  prędzej, 
im  energiczniej, tem lepiej dla 
E uro p y  i je j przyszłości.

Po co ta heca
dokoła-smutnej sprawy Brześcia

Stanowisko nasze w sprawne 
„Brześcia" streścić się da krótko: 
„Sądu i kary dla winnych!"

Wyraz temu daliśmy już kilka­
krotnie na łamach naszego pisma.

Śledztwo sądowe, dla którego 
podstawą jest złożona interpelacja 
w sejmie, toczyć się musi w atmosfe 
rze spokoju, w atmosferze, wolnej 
od namiętności i krzykliwych spo­
rów.

Od szeregu dni prasa donosi o 
protestach profesorów poszczegól­
nych uniwersytetów w Polsce.

Wystąpienie publiczne części 
profesorów, podyktowane najszla­
chetniejszemu pobudkami zostało wy 
zyskane przez prasę opozycyjną w 
sposób podstępny i nie licujący z 
doniosłością poruszanej sprawy.

Protesty profesorów są odru­
chem natury wyłącznie etycznej i 
ten czynnik nadaje tym wystąpie­
niom walor i powagę.

Tymczasem w prasie opozycyj­
nej szlachetny i męski protest pro­
fesorów rozdęty i wyzyskany zo­
stał do hecy antyrządowej.

Tego rodzaju obrzydliwe me­
tody wywołały oburzenie innych pro 
fesorów, którzy zdecydowanie i pro 
sto dali temu wyraz w deklaracjach 
i polemikach (prof. Tadeusz Dybos- 
ski, prof. Stanisław Zakrzewski i 
Teofil Zaleski, prof. Krzyżanów-ski 

Ostatnio prof. uniwersytetu 
lwowskiego, dr. Aleksander Doma- 
szewicz opublikował list, który w 
streszczeniu przytaczamy poniżej: 

„Dowiedziałem się, że niektórzy 
profesorowie uniwersytetu wystoso 
wali do członków sejmu i senatu 
list w sprawie rzekomo nieludzkie 
go traktowania grupy b. posłów o- 
skarżonyeh o zbrodnie polityczne 1 
kryminalne i umieszczonych na 
ezas śledztwa w wiezienia brzeskiem 
Po zapoznaniu sie z treścią listu 
i ze sygnującemi go podpisami o- 
świadezam, że jako członek sejmu 
niczego w tej sprawie nie uczynię, 
gdyż nie uważam, abym jako poseł 
miał w tej sprawie jakiekolwiek kom 
petencje, zaś jako obywatel mam 
pełne zaufanie i do rządu i do sądów 
że jeśli były jakieś nadużycia, to je 
ukrócą i ukarzą i że w każdym razie 
postąpią zgodnie z interesami pań­
stwa. Nikt nie ma prawa budzić w  
społeczeństwie eo do tego jakichkol­
wiek wątpliwości przez jakiekol­
wiek nawoływania. Niema tego pra. 
wa sejm i senat, a nie mają go tem 
bardziej profesorowie wyższych u- 
ccelni. Publiczne wystąpienie panów 
narusza w wysokim stopniu zasady 
prawnego i publicznego porządku i 
jest demonstracją polityczną, która 
jątrzy ludność, podrywa zaufanie 
narodu do rządu i podważa autory- ' 
tet władzy państwa oraz autorytet

Polski za granicą.
Jeśli panom, w co nie wątpię, cho­

dziło o samą rzecz, a nie publiczną 
demonstracją, to jedyną drogą dla 
panów, jako profesorów i wysokiej 
rangi urzędników państwowych w 
sprawie tej była droga służbowa do 
p. m inistra oświaty.

N ie mogę wreszcie pominąć mil­
czeniem tej okoliczności, że list pa­
nów jest wypadkiem bez preccdeu. 
su, ehoć nieraz już niialy miejsce 
zdarzenia, któreby bardziej uzasad­
niały publiczne wystąpienia lurniua 
ray nauki polskiej w sprawach, któ 
ryeh prawo, kultura, etyka, humani 
taryzm, a nadewszystko dobro na­
szej ojczyzny było z pewnością bar 
dziej dotknięte aniżeli w tej, dotąd 
niezbadanej sprawie. Rzecz cała jest 
tembardziej dziwna, że zarówno de­
klaracja złożona w sejm ie przez po 
sła Koca, jako i odpowiedź prof. 
Krzyżanowskiego nie pozwala już 
od dawna nikomu mieć żadnej wąt­
pliwości, że oskarżenia podniesione 
przeciw funkcjonariuszom wiezienia  
w Brześciu, bedą zbadane, a jeśli od 
powiadają prawdzie, zostaną skiero­
wane do sądów, celem osądzenia i u- 
karania"

Poseł Domaszewicz.

A więc jasno i wyraźnie.
Tylko sądy mogą mieć w tej 

sprawie głos i skoro śledztwo dowie 
dzie winy oskarżonych funkcjonar- 
juszów, zostaną oni przykładnie u- 
karani.

_ Prym w nagance dokoła Brześcia 
wiedzie katow-icka „Polonja".

Usiłuje ona wywołać rozdźwięk 
w łonie klubu BB, insynuując, jako­
by członkowie bloku bezpartyjnego 
chcieli sprawę Brześcia zatuszować 

Dowodzi naw-et, że ferment na 
tem tle już powstał w BB i że gru­
pa 30 posłów zjednoczenia pracy 
miast i wsi ogłosi niebawem publicz 
ny protest.

Jest to wierutne kłamstwo, efek 
ciarski manewr, niema bowiem chy- 
ba ani jednego członka bloku bezpar 
tyjnego, któryby na sprawę maltre­
towania i katowania w więzieniu 
brzeskiem posłów chciał rozmyślnie 
zamknąć oczy.

Stanowisko BBWB w  sprawie 
Brześcia jest wyraźne.

Oświadczenie w imieniu klubu 
złożył poseł Koc, a potwierdził je w 
swej odpowiedzi prof, poseł Krzyża 
nowski, do którego, jako do członka 
klubu BB, został zwrócony list pro­
fesorów uniwersytetu krakowskie­
go.

Czas skończyć z tą jarmarczną 
hecą i poczekać spokojnie na wynik 
dochodzeń sądowych i ich sprawie­
dliwe rozstrzygnięcie w tej smutnej 
sprawie

100 tysięcy bezrobotnych na Śląsku Opolskim.
Niemiecka prasa w Bytomiu z 

okazji Bożego Narodzenia zamie­
ściła szereg ciekawych artykułów o 
sytuacji na Śląsku niemieckim. Z 
artykułów tych dowiadujemy się, 
że liczba bezrobotnych na Śląsku O- 
polskim wynosi 91 000. Liczba bez­
robotnych na polskim Śląsku wyno­
si tylko 51.000, więc jak z tego wi­
dać bezrobocie na niemieckim Ślą­
sku je3t znacznie większe. Miasto 
Zabrze, które Uczy 130.000 miesz­
kańców, a którego budżet wynosi 
14,5 miljona marek, ma przeszło

8.000 bezrobotnych, którzy pobie­
rają  rocznie tytułem zapomóg i za­
siłków 5.5 miljona marek z tego 
budżetu.

Śląsk niemiecki korzysta w ca­
łej pełni z t. z-w. funduszu „Osthil- 
fe“, który służy popieraniu niem­
czyzny na kresach. Również rząd 
niemiecki obniżył na Śląsku Opol­
skim podatek gruntowy i przemy­
słowy, aby ulżyć szeregowi miast, 
jak Bytom, Gliwice i Zabrze, które 
posiadają olbrzymi deficyt budże­
towy.
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K R O N I K A .  Gzy lekarz odpowiada za niewypelnianie
swych obowiązków?KALENDARZYK.

g Dziś: Tomasza B, 
U ru śa a e ń *  _

^  3 Jutro'- litłgeajaaza
O O  i Wsciićd słońca; 7.44

Wtorek fi Z-acfećd słońca: 15.50

Q A O I O
W A B S f A  W  A,

W torek, 30 grudnia.
11.40. P rzeg ląd  p rasy kraj. P . A  .T.

11.58. S y g n a ł csa^a z W arsz. 12.10. M u­
zyka z p ły t ffram of. 13.10. K om . meta- • 
or. 15.00. K oń,. g o sp o i. 15.35. C hw ilka lo  
tnicza. 15.50 Oclezyt z K atow ic. 16.15. 
M uzyka z p ły t  gram of. 17.15. O dczyt z 
W ilna. 17.45. Pop. koncert sym f. z F ilh . 
W arsz. 1841 RorinaLośści. 1910. G ieł 
da roln icze 18.25 M uzyka z p ty t gra- 
m of. 19.35. P ras. dzień. radj. 19.50. Opo 
retks. „Orfeusz w pieklą". z T eatru  
W ielk iego  w  W arsr. W  przerw ie progr. 
na dz. nast. oraz repertuar W arsz. tea  
trów  m iejsk  P o tr. som .: m eteor., po- 
Lic., sport, oraz retranam. r.s stacyj za­
gran iczn ych

K A T t f W I C ® .
W torek, 30 grudnia.

11.40. P rzegląd  p rasy  kraj. P . A  .T. 
11.5S. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.19. K on­
cert z p ły t  gram of. 13 10. K em . m eteor, 
z W arsz. 15.0#. Kom . gospod. z W arsz. 
15.20. K om . Polsk . Zw. Zrz. Gosp. W oj. 
Śl- oraz kom. T. P . 15.35. C hw ilka lo tn i­
cza z W arsz, 15 50 N ieżackodzące słon ­
ce przylądka północnego. 16.10. P o słu ­
chajcie, dzieci radja. 16.25. K oncert z 
p iy t gram of. 1715. O dczyt z W ilna.
17.45. P opul. koncert sym f. z W arsz.
18.45. C odzienny od c'sek  p ow ieściow y. 
19.00. R ozm aitości. 19.J.5. O kolędach poi 
jkieh. 19.35. Pras. dzień, radj. z W arsz. 
19.50. O peretka z W arsz. P o  operetce 
kom. m eteor, z Wara/;., p rog i, na dz. 
nast. ora* retransm . ze stacyj z agi'.

Z KfeJe.
( i )  Z |sręzy<ljura urzędu woje- 

v/edakiegs kieleckiego komunikują 
nam, iż w  clniu 1 stycznia 1931 r. 
o g.odz. 12-ej w południe pan woje­
woda kielecki przyjmować będzie 
w gmachu urzędu wojewódzkiego 
życzenia noworoczne dla pana pre­
zydenta Rzeczypospolitej i rządu 
od naczelników i przedstawicieli 
miejscowych władz i urzędów pań­
stwowych i samorządowych, insty- 
tuoyj społecznych i stowarzyszeń 
oraz innych osób.

(k) N ajd rożsss cu k iernie — w K ie l­
cach. N iem a zapew nie w całej P olsco  
tak drogich cuk ierni jak w K ielcach . 
P rzy  istn iejącej bardzo znacznej zniżce 
tow arów  potrzebr.ycń do produkcji cia  
stek, w yrob y cukiernicze w cuk ier­
niach k ieleck ich  są tak drogie, że n ie  
każdy m oże sobie p ozw olić na ich  n a­
bycie. (Ciastko 36 g i.).

R ów nież cena h erb aty  i  k aw y jest  
zbyt w ygórow ana (kawa 50 i 60 gr.),
(herbata 59 i 60 gr.), («* szklankę).

K ielce w ięs  są pod tym  w zglądem  
droższe od sto licy . W  W arszaw ie za 
ciastko p łaci się  gr. 25, et za herbatą i  ka 
wą po 40 g-r.

M ożeby istn ieją ca  korsiaja, do bada­
n ia cen  zechciała  spraw ą tą rozpatrzyć  
bowiem  ten  *tan nadal istn ieć  m e m o­
je.

(k) Sam obójssw e K ied ej saężatki. 
Trsebfikh M ariann?, la t  17, żona W ład y  
6'aw-a, g sjo w eg o  lasów  p ryw atnych , 
zam. w gajów ce K oszary, gra. B odze­
chów-, po w. opatow sk iego — p op ełn iła  
sam obójstw o w ystrza łem  z fu zji w k lat 
kę p iersiow ą. Trząbska była zam ężną  
od 8 m iesięcy  i  do sam obójstw a spowo  
d ow ały  ją  n ieporozum ienia  m ałżeńskie.

(k) P lą c z  w  teztrsr polskim . W  cza­
sie  św ią t B ożego N arodzenia w  teatrze 
p olsk im  zespół m iejscow ych  am atorów  
w y sta w ił d w ie aaruki; „Ogniem  i m ie- 
eze" i „Krzyżaków".

W  czasie odtw arzania  .K rzyżaków "  
a s  sa li rozpoczął się  n iesam ow ity  płaca 
publiczności. P sa ie w a ż  w ystaw ien ie  
„Krzyżaków" w  w ykonaniu  am atorów  
w ypadło bardzo dobrze, aztukę tą po­
wtórzono w  sobo+ę. Z u w ag i jednak na  
znac-zuą frekw encją w  drugim  dniu  
p rzedstaw ienie, •striKs, ta m a być pow  
tórzoną w  n ajb iłasą  niedzielę.

(k) Braw o p olicja! O rgana p o lic ji 
k ieleck iej dokonały  lik w id acji n iedoz­
w olonego handlu  piecayw em  (obwarzan  
kam i) przy u licy  K iliń sk ieg o  w  k ilk u  
bram ach poszczególnych domów.

(k) K ara. Orzeczeń i e»j p. starosty  
w M iechow ie z de. 2S łiatapada r. b. 
Zdechlik P iotr.przetlsięb ioroa m urarsk i 
w M iechow ie, zosta ł ukarany grzyw n ą  
zł. 200 aa rzeez funduszu bezrobocia z 
zam ianą w  razie m eściąffal n eśei ua k a­
rą 14 dni aresztu  za n iezg łoszen ia  w  
łw oim  czasie do wbezpieozsnia na w ypa  
dek bezrobocia roboaailrśw, zatra-dma- 
nyeh w z y  bndowi® daaza.

Niema wogóle zawodu, w  k tó -  
rymby za. niewypełniąnie swych o- 
bowiązków nie stosowano odpowied 
nich kar, przejawiających się w róż 
nych formach. Jedna tylko kasta 
ludzi, t. j. lekarze posiadają spe­
cjalny przywilej w  tym wypadku. 
Dzieje się to zupełnie jawnie, a ist­
niejące prawo dla tej warstw y ludzi, 
nie istnieje. W tym  wypadku moż­
na śmiało zastosować na wzór po­
słów w Polsce nowe zdanie, „Nie­
odpowiedzialność lekarska" Zdanie 
to charakteryzuje dokładnie panu­
jące stosunki w  zawodzie lekarskim  
wogóle, a w  Kielcach w  szczegól­
ności. Oto jeden z wielu wypad­
ków.

W dzień w igilijny dyżur lekar­
ski przypadł na d-ra K. Lekarz ów 
miast pełnić obowiązki, opuścił swe 
mieszkanie, nie podając domowni­
kom adresu, gdzie można go szukać 
na wypadek wezwania do chorego.

O godzinie 1-ej w nocy p. N. 
zgłosił się do lekarza K., chcąc go 
zawezwać do chorej, która nagle 
zasłabła. Ponieważ objawy choroby 
budziły poważno zaniepokojenie,

przybycie lekarza było konieczno­
ścią.

Znajdująca się w  tym czasie w  
domu lekarza K. służąca oświad­
czyła, że pan doktór jest w gościach 
i nie prędko powróci. Wówczas 
p. N. skierował się do innego leka­
rza p. 3. i tam mu oświadczono, że 
lekarz jest chory. W ciągu jednej 
godziny p. N. interwenjował u kil­
ku lekarzy, lecz żadnego z nich nie 
mógł zastać w  domu.

Następnie do godziny 3-ej w  
nocy co parę minut zgłaszał się 
p. N, do lekarza dyżurnego p. K., 
lecz bezskutecznie, bowńem p. K. 
nie raczył z w izyty .jeszcze powró­
cić.

Jestto najwym owniejszy dowód 
„nieodpowiedzialności lekarskiej", 
za niewykonywanie swych obowiąz 
ków.

Ponieważ wypadki te są dość 
częste, dlatego z obowiązku dzien­
nikarskiego domagamy się zniesie­
nie tego nienormalnego stanu i za­
stosowanie odpowiednich środków, 
zapewniających chorym pomoc le­
karską.

(k) K radzież. K u b icy  M arjannia  
zam. we w si R adiin, gin. Górno, pow. 
k ieleck iego, z podwórza domu nr. 2 
przy u licy  A leiw anara w K ielcach, 
skradziono z furm anki dwie zapaski i  
dw ie chustki, ogólnej w art. 70 zł.

Zjazd absolwentów seminarium męskiego w Dąbrowie
W  dniu dzisiejszym odbędzie się 

zjazd absolwentów seminarjum mę 
skiego w Dąbrowie.

Program zjazdu zapowiada: 
godz. 9 rano zbiórka w lokalu semi­
nar jum; 9.30 r. uroczyste nabożeń­
stwo w kościele parafjalnym; godz. 
10 r. otwarcie zjazdu, w czasie któ­
rego chór z orkiestrą seminaryjną 
wykonają hymn nauczycielski, po- 
czem nastąpi powitanie gości i  od­
czytanie sprawozdania statystycz­
nego, dotyczącego 3 ostatnich rocz­
ników t. j. z 1928—9—30 r.; o godz. 
3-ej popoł. przemówienia — wraże­
nia osobiste kolegów absolwentów; 
o godz. 5 popoł. referat pedagogiczr 
ny wygłosi p. Balcerowski; o godz. 
7-ej wiecz. wieczór towarzyski.

Dnia następnego, t. j. w środę 
program zjazdu zapowiada: g. 9 ra 
no referat p. Małkowskiego i dy­
skusja; 10 rano, dyr. Zięba wygłosi 
odczyt: „Wrażenia z wycieczki po 
Szwajcarji". Następnie odbędzie się 
wybór komitetu, który zajmie się 
przygotowaniem przyszłego zjazdu. 
O godz. 12-ej w poł. przemówienia 
pożegnalne, poczem orkiestra i 
chór seminarjum wykonają hymn 
nauczycielski.

Na zakończenie zjazdu odbędzie 
się zabawa sylwestrowa.

Popołudniowe uroczystości zjaz­
du odbywać się będą w lokalu szko 
ły  powszechnej przy ul. Konopnic 
kiej 5 w Dąbrowie.

{fatalny koniec obfitej biesiady świątecznej.
Praw dziw y  w y padek  z  ubiegłych świat w S o snow cu .

W drugi dzień św iąt Bożego Na 
rodzenia, Franciszek Zarzycki, 
zam. w  Sosnowcu przy ul. Sienkie­
wicza nr. 5, wybrał się w odwiedzi­
ny do swego kolegi Piotra Stachur­
skiego, zam. na Piaskach przy ul. 
Nowopogońskiej.

Po przybyciu do mieszkania Za 
rzycki zastał tam dość liczne towa­
rzystwo i obficie zastawiony stół w  
czystą wyborową, zakrapianą i róż 
ne zakąski. Nastawiono gramofon i 
zaczęła się libacja, przeplatana ko- 
lendami.

Bawiono się hucznie i wesoło 
do późnej nocy w myśl staropolskie 
go przysłowia „zastaw się, a po­
staw się". Ze stołu znikały zakąski 
jedna po drugiej. Za zdrowie gości 
i miłych gospodarzy wciąż wznoszo 
no toasty.

W końcu stół opustoszał, goście 
chwiejnym krokiem poczęli wycho­
dzić.

Zarzycki, jako dobry przyjaciel 
gospodarza, pozostał jeszcze i  za­
czął drzemać.

Stachurski zajrzał pod stół i po­
czął liczyć:

„Raz, dwa, trzy , cztery..., pięć..i

Tragiczny wypadek na szosie  pod Siewierzem,
Dwa! cykliści pod kołami auta ciężą? owego.

W odległości 2 kim. od Siew ie­
rza, na szosie wiodącej do Będzina 
dwuch cyklistów, a mianowicie Mar 
cin Możdżeń z Toporowie i Antoni- 
Jędrusik, będąc nieco podfchmiele- 
ni, usiłowali wyminąć nadjeżdżające 
z przeciwka auto ciężarowe.

Skutki tej nieostrożnej jazdy  
były fatalne. Jędrusik uderzony 
w czoło karoserją pędzącego auta, 
ze zmiażdżoną czaszką padł trupem  
ina miejscu. Możdżeń zaś dostał sio

Sosnowca-
(s) W  spraw ie now ych przepisów  

m eldunkow ych. R eferent w ydzia łu  po­
licy jn ego  m agistratu  m. Sosnow ca, p. 
Jerzykow ski, w yjech a ł na 2-dniowy 
kurs do in in isterju m  spraw  w ew nę­
trznych w  W arszaw ie, celem  zapozna­
n ia  się  z now em i przepisam i i  sy ste­
mem m eldunków.

M eldunki te obow iązyw ać będą od 
dn. 1 styczn ia  1931 r.

(s) Z targow icy  m ysłow ick iej. W  ty  
godniu  od 20.12—24.12 spędzono na tar  
gi: bukaji 151. wołów 42, krów 982, ja łó  
w ek 75, cieląt 131. n ierogacizny 1560. 0- 
gólera 2941 zwierząt. -

T arg ożyw iony, tendencja zniżkowa, 
(s) O fiary lia w alkę z gruźlicą. W 

dniu 10 i 11 gru d nia sekcja zbiórki 
ofiar  na lis ty  kom itetu  „Dni przeciw ­
gruźliczych" w  (Sosnowcu, której prze 
w odniczy p. J. W aśhiew ska, rozesłała  
do szeregu in sty tu cyj i  osób lis ty  a 
prośbą o sk ładanie otiar. L ist takich  
rozesłano 409.

K om itet w yjaśn ia , że o fiary  tą dro­
gą  zbierane, rów nież przeznaczone są  
na budowę szpitala.

L isty  te n iew ątp liw ie  zostaną przesr 
ofiarodaw ców  w ypełnione, m ając na 
uwadze tak szlachetny cel, kom itet 
przeto prosi za naszem  pośrednictw em  
o zw rot ich w raz z zainkasow anenii 
kwotam i na ręce p. W aśn iew sk iej, l 
u w agi na konieczność przeprow adzenia  
rozrachunku.

(s) R epertuar kin. K in o „Zagłębie"! 
„Bez serc. bez duszy". ..Pałace": „Ma-
seotte w dom u gry". „W awel": — „Doił 
na trwogi".

Franek słyszysz, pięć... dużyc-h, wy 
próżnionych do dna, a małych]
0  małych, do tego półtora placka
1 kilka kilo kiełbasy".

Po kilku minutach Zarzycki po­
czął jęczeć i narzekać, że boli go w 
sobie. Stachurski wziął go pod rę­
kę i zaprowadził na przystanek 
autobusowy, poczem ulokował w 
aucie, a sam wrócił do domu.

Boleści nie ustawały, Zarzycki 
położył się do łóżka, a matka jego 
zawezwała felczera. który zrobił 
choremu odpowiedni zastrzyk.

Nazajutrz Zarzycki czuł się je­
szcze gorzej. Zawezwane lekarza ka 
sy chorych, który polecił odwieźć 
chorego do szpitala renardowskie-
g°- _

Po przewiezieniu Zarzycki wsrod
strasznych męczarni zakończył ży­
cie.

Lekarz ordynujący orzekł, że 
śmierć nastąpiła prawdopodobnie 
wskutek spożyc:a większej ilości al 
koholu i niedbpieczonego ciasta.

Mająca się odbyć sekcja zwłok 
zmarłego, niew ątpliw ie wykaże 
istotną przyczynę śmierci.

Z B ędzina.
(b) Osobiste. S tarosta  p ow iatow y J. 

B oxa w yjech a ł na 5 tygodn iow y urlop  
zdrow otny.

Z D ąb row y.
(d) Z żyp.ia tow arzysk iego. D nia 27 

b. m., w  kościele N ajśw iętszego  Serca  
Jezusow ego na Jeżycach  w Poznaniu  
odbył się  ślub p. K ry sty n y  Dąbrow­
skiej z dr. Z bigniew em  M adeyskim , 
prezydentem  m. D ąbrw y, posłem  na 
sejm  w arszaw ski.

(d) P ogadanki w lektorjum  m iejsk iej  
czyteln i. W  bieżącym  tygodniu  w lek­
torjum  m iejsk iej czyteln i publicznej zo 
staną w ygłoszono nostępnjące pogadan  
ki: dnia. 30 b. m., p. A . Graj pel „Film  
dźwiękowy", dnia  31 b. m., p. M. Połud  
nik iew icz — „W iadom ości ciekaw e i 
pożyteczne", dnia 2 styczn ia  p. Berbee- 
ki — „O świata pozaszkolna" i dnia 3 
styczn ia  p. Śt. P io trow sk i — O dwiedzi­
n y  obserwatnrjum  astronom icznego  
przy ul. K opernika w K rakow ie.

Początek pogadanek o godz. 7.30 w  
W ejście beznłatne.

(d) R epertuar kin. K ino teatr „Mi­
raż": — „K obieta na księżycu". „O 
deon": — „Ekscentryczny jegom ość".

pod koła samochodu i doznał złama 
nia lewej nogi i ogólnych potłu­
czeń.

Kierowcę samochodu, którym  
okazał się Teofil Zięba z Sosnow­
ca, przytrzymała policja w  M ysz­
kowie, przekazując go do dyspozy­
cji sędziego śledczego. Jak dotych­
czas ustalono, całkowita wina w y­
padku leży po stronie rowerzy­
stów.

Z Ząbkow‘ć.
Z ŻYCIA STO W ARZYSZEŃ  

w  Ząbkowicach.
W  ub. n iedzielę w Ząbkowicach, w  

udekorowanej sali, zarząd lig i k ato lic  
kiej urządził op łatek  dla sw ych  człon 
kiń i członków.

O godz. 6-ej wiecz., przed efektow nie  
urządzoną choinką ze żłobkiem  D zie­
ciątka p ow ita ła  zrzeszonych prezeska  
p. Grochowska, w yg łasza jąc  okoliczno­
ściow e przem ów ienie. N astęp n ie prze­
m aw ia ł patron stow arzyszenia  ks. pro 
boszcz P lu ciń sk i, oraz prezes p. Ka­
n iew ski.

P rz y  łam aniu  się  op łatk iem  sk ład a , 
no sobie i rodzinom  życzenia. W ierszy­
k i dek lam ow ały P apierninków na, P ro  
kopów  na. Jąroszów na i B ereszków na. 
P olem  odśpiew ano k ilk a  kol end.

W ieczorem , przy dźw iękach orkie­
stry  odbyła się  zabaw a taneczna.

Podczas odbytej im prezy panował 
m iły  i sym p atyczn y  n astrój.

U rządzenie im prezy jest zasługą  za 
rządów stow arzyszeń, a przedew szyst- 
kiem  ks. prob. P lu ciń sk iego  oraz pre­
zeski p. G rochow skiej, prezesa p. Ka­
n iew sk iego  i. skarbniczk i p. Jaroszów , 
ny.

*  *  #

W  N ow y Rok, w  sa li dom u ludow e­
go w  Ząbkowicach, stow arzyszenie młc 
dzieży polsk iej w ystaw ia  w odew il ze 
śp iew am i i tańcam i p. t. „K arnaw ał w  
W arszawie". U d zia ł b iorą m łodziutk ie, 
lecz pierw szorzędne m iejscow e s i ły  
śp iew acze i sceniczne.

ODMROZEhlE
(z kogutk'em) „MROł OL11 leczy i gol 
ranki, powstał9 od odmrożenia. Sprze­

dają apteki 1 składy apteczne.



Sii. ^ Nt . m

Z Zawiercia.
(z) Trójka „wesołych" opryszków. 

Onegdaj, o g. 8 wieoz. m iał m iejsce na

eicy w Łazach przykry .wypadek. Trój 
k wesołych kawalerów, zam ieszkały eh 
fta. kopalni „Kamila". podpiwszy rzetel 

Vie zabawiała sic zaczepianiem prze­
chodniów.

Zabawa ta byłaby przeszła bez na- 
ptopstw, gdyby nie to? że jeden z zaeze 
pionych, Andrzej Bajor na zaczepki 
Bareagował, co m iało ten skutek, że 
dobrana trójka: Zygmunt Jarząbek, 
M arjan K isielew ski i  Stanisław  _ Gie- 
Szczyk poranili go ciężko nożami. Ba  
jora odwieziono do szpitala^ kasy cho- 
£Srych w Zawiercia, z pośród zaś napa­
stników ujęto narazić Gieszczyka.

Schwytanie bandy źło& ei poduszek i pierzyn
chłopskich.

Czterech ptaszków z  miechowskiego osadzano w Będzinie.

Restauracja „ V e r s a  1“
w Zawierciu

sk ład ając sw y m  b yw alcom
serdeczne ż y c z e n i a  nsw&riitutfó

jed n ocześn ie  zaw iad am ia  iz

w NOC SYLWESTROWA
lokal otsariy  esią  noc.

D ancing. —  —  —  —  jazzb an d .

(z) W alne zebranie straży ogniowej 
W Łośnicach odbyło się onegdaj, na 
którem postanowiono przeprowadzić 
reorganizacje eałej drużyny, przyjmu 
jąc nowych członków. W ybrano w, 
tym  celu nowy zarząd, do którego 
weszli: Jan Orman, H ipolit Cholewka 
i  Stan. Wróbel. Funkcje naczelnika 
joddziału objął Bronisław Czarnecki, 
©raz jego zastępcy — Jan Czarnecki.

(z) W ypchnęła ją  z własnego miesz­
kania. Mieszkanka domu przy ulicy  
G. Śląskiej 36, E. Lajngowa, wyjeżdża 
jąc przed 3 tygodniam i do swego mę­
ża w Olkuszu, uprosiła swą znajomą 
Łają W ajnsztokową o zaopiekowanie 
©ią w czasie jej nieobecności mieszka 
niem. Lajngowa wróciła onegdaj do 
Zawiercia i przybywszy do domu usły  
gzała od W ajnsztokowej, że ma je na 
iychm iast opuścić, gdyż nie jest już 
©no jej własnością. Lajngowa ze zdzi 
wienia oniem iała i w tymże czasie 
W ajnsztok bezceremonialnie wypchną 
la ją za drzwi. Chcąc sic do mieszka­
nia dostać, Lajngowa usiłowa otwo­
rzyć drzwi kluczem i  tu  znowu stwier 

,'dziła, że zamek stary został zastąpio­
ny przez W ajnsztokową nowym. Kie 
mogąc sobie dać sama rady Lajngowa 
Zwróciła sic o pomoc do policji.

(z) Repertuar kin. K ino Stella:
JSFa Sybir". K ino Apollo: — „Dzika 
Orchidea".

|W jesieni z. b. w .rejonie poste­
runków Ojców i  sąsiednim, doko­
nano szeregu kradzieży poduszek* 
jaśków, a nawet pierzyn. Były W 
§. zw. kradzieże „białe", sezonowe* 
dokonywane przeważnie przy po­
mocy wyrywania strzech stornia- 
pych i dostawania się w ten spo­
sób do izb.

Policja w Ojcowie zankpofet- 
jona ustawicznemu kradzieżami, Hr 
nergicznie poczęła śledzić za spraw 
cami i prowadzać ścisłe dochodze­
nia. Złodziei to speszyło i  kradzieże 
ustały. Komendant post. Ojców, 
p. Kwiecień ze zdwojoną jednak 
energją prowadził dalej wywiady i 
ustalił, że działała tu banda dobrze 
zorganizowana z innego powiatu.

Ślady zaprowadziły do Wilczko­
wie i Naramy, wiosek położonych 
w powiecie miechowskim. Przepro-

wndzoiŁa w Naramie u dana Koćmy 
gewizja dała wyniki miespodziewa- 
&& m  jego domu na strychu wy­
kryto skład kradzionego pierza w 
Boćci dwóch fur, oraz dwa worki 
isapełnioae poaz^wkaini jaśków, po 
Suszek i pierzyn.

Poszkodowani rozpoznała w po­
szewkach i wsypach swoją włas­
ność., wobec eaego wszystkich 
aprawoów kradzieży, mianowicie; 
Jana Koćmę i Wincentego Kroko­
s z  z Naramy, oraz Antoniego Kop 
«śa i  Wacława K opek z Wilczko­
wie, zaaresztowano.

Sąd powiatowy w Skale zasto­
sował względem nich bezwzględny 
areszt. Zostali oni odstawieni do 
więzienia będzińskiego.

Do popełnionych kradzieży pray 
znali się.

Strzały d o  m ł o d e j  pary.
Krwewe wesele pod Wieluniem

Z Olkusza.
(ol) „Jasełka" w W olbromiu. Stara­

niem stowarzyszenia młodz. polskiej w  
Wolbromiu, odegrane zostały w dniu  
26 b. m. sali remizy strażackiej W 
W olbromiu tradycyjne „Jasełki".

Mieszkańcy Wielunia poruszeni 
zostali wiadomością

o krwawem weselu, 
jakie rozegrało się w pobliskiej wsi 
Łaszów Szlachecki w zagrodzie nie­
jakiego Walentego Mentiewskiego.

Wieśniak wydawał zamąż córkę 
swą 22-letnią Stanisławę za 29-let- 
niego Ignacego Kożuchowskiego, 
również mieszkańca Łaszowa Szla­
checkiego.

Na weselu znaleźli się również 
odpaleni konkurenci pięknej Men- 
tlewskiej, pomiędzy którymi znajdo 
wał się również niejaki Józef Siciń 
eki

znany awanturnik.
Siciński już niejednokrotnie gro 

ził zwycięskiemu rywalowi zemstą 
za odebranie dziewczyny.

Kiedy młoda para powróciła z 
kościoła podniecony alkoholem Si- 
eiński — zaczął pić na umór wraz z 
gronem młodych parobczaków. Wód 
ka zrobiła swoje. Około północy po 
między gośćmi

wynikła bójka.
Siciński wykorzystał to i znalazłszy 
się w środku bijących się, wydobył 
błyskawicznie rewolwer i oddał sze 
reg strzałów do siedzącej za stołem 
młodej pary. Oboje ranieni ciężko 
padli na ziemię.Wówczas zbrodniarz 
stłukł pięścią wiszącą u sufitu lam­
pę i korzystając z ciemności zbiegł.

Młodą parę przewieziono do

szpitala w Wieluniu, gdzie lekarze 
dokonali operacji

wyjęcia kul.
Stanisława Kożuchowska otrzymała 
2 rany postrzałowe klatki piersio­
wej. Stan ofiary odpalonego konku 
renta jest beznadziejny. Ignacy Ko 
żuehowski odniósł ranę prawego ra 
mienia. Po wyjęciu kuli przewiezio 
no go do domu. Życiu Kożuchow- 
skiego nie zagraża niebezpieczeń­
stwo.

Zawiadomiona o tragicznem we­
selu policja wszczęła za zbrodnia­
rzem natychmiastowy pościg, dzięki 
któremu Sicińskiego udało się ująć 
nad. ranem

w lasach wieluńskich.
Zbrodniarz przysnął się do in kry 

minowanego mu czynu, oświadcza­
jąc, iż nie żałuje go wcale, przygoto 
wy wał się bowiem do tego już od- 
dawna.

Siciński zamierzał pozbawić się 
życia, lecz uniesiony zemstą, wy­
strzelił wszystkie naboje, a „wie- 
Bzać się nie chciałem" — oświadczył 
eskortującym go do więzienia poli­
cjantom.

Bóle w  żołądku, ściskanie w dołku, ob- 
Btrukeje,gnicie w kiszkach, złe traw ie­
nie, bóle głowy, obłożony język, bladą 
eerę, łatwo usunąć, stosując natural­
ną wodę gorzką „Franciszka - Józefa", 
biorąc wieczorem przed udaniem się na 
spoczynek pełną szklankę.

(oł) L. O. . P. P. kolo policyjne W
komendzie powiatowej .w Olkuszu ed- 

jbyło się w dniu 27 b. aa. obliczenie kar-’ 
tek, z g-łosaraa nadesłanych przrz posz­
czególne posterunki w powiecie w: 
ąprawie wyjboŁu do zarządu koła poli­
cyjnego L. O. *P. P. Głosowano tajnie.

W edług Mości głosów wybrano do za 
.^ządu: na przewodniczącego — komisu 
irza  p. Hojna, na sekretarza — at. przo 
downika p. D olskiego i na skarbnika—. 
post. p. Lechowskiego.

 -

f x p r w  karagwatowy.
STLWBSTESS ARTYSTÓW.

_ Jak się apodadewano, aywestrowa rę 
duta arfcy*tósr teatru m iejskiego, wzbu 
dziła duże saiaisrssow anie, ze względu 
na orąranizetorów i  protektorat, który 
job jął Komitet ors-anisracyjny twa prasy 
jaejói teatru.

Osoby, które ęzskstek nawału pracy 
Jiie otrzyroaiy doląd zaproszeń, zeeheą 
łaskawie zgteazse nią po  me do kance­
larii teatru. Tajni® są już do nabycia  
bilety  w cenie sł. 10 (cbdejeięć) dla pp. 
akademików zł. 5 (pięej.

Pp. akademikom służy za zaprosze­
nie legitym acja uczelni, lub korpora­
cji.

Początek zabawy punktualnie o go­
dzinie 11 w nocy, a urozmaici ją  sketch 
noworoczny w wyk. artystów teatru 
miejskiego.

ZABAWA POLICYJNA.
W dniu 27 b. m. cod przewodnic­

twem komisarza p. Ila jna  odbyło się  
Zebranie inicjatorów zabawy policyj­
nej mającej się odbyć w Olkuszu W 
dniu 31 stycznia r. b. w sali kina „0- 
rzeł“.

Jednocześnie postanowiono z wróci ó 
Bię o przyjęcie protektoratu nad zaba 
iwą, jak w roku ubiegłym , do pp. sta­
rosty Stam irowskiego, komisarzowej 
H ajnowej i burmistrza Starkiewicza.

BAL SYLW ESTROW Y  
W DĄBROW IE.

Stowarzyszenie robotników ehrze- 
śejańskieh w Dąbrowie na zakończe­
nie starego roku i powitanie nowego, 
W dniu 31 b. m., w lokalu kino „Kom? 
ta" urządza bal sylwestrowy.

Program  zapowiada \yiele miłych’ 
niespodzianek.

Rodzic® nie chrcniąey dzieci od 
zakażenia — to ich zabójcy.

Chorzy nie przytrzymujący się 
przepisów hygieny — te  podpala­
cze chaty sąsiada.

Zdrowi nie biorący udziału w 
walce z gruźlicą — to jak gospoda­
rze, nie wołający o ratunek, bo pali 
się tylko chata... sąsiada. Czyżby 
czekali, kiedy się zapal! ich własna 
strzecha?

Prof. Dr. L. H IRSZFELD.

CHARLES R E A D E  
i DION BOUCICAUT.

SKAZANIEC.
ROMANS 

(Z angielskiego
31
Tak opisuje jedna z postaci Wer 

: gilliuszowskich wrażenie okropnego 
położenia.

Pan Hazel uważa! dotąd ustęp 
ten za przesadny, od tej nocy jed­
nak zmieniło się jego przekonanie.

Wyobrażając sobie skutki takiej 
roboty, czuł, jak mu rzeczywiście 
włos na główne dębem staje.

Tymczasem świder przedarł już 
/ całą grubość belek i szalowania, Wy 
lie porwał lewą ręką szuję (szuja 
czop do zatykania dziur w okręcie) 
— odrzucił świder, chwycił następ 
nie młot i wpędził szuję w otwór z 
całą silą.

Czynność ta odbyła się lotem 
błyskawicy, trysnął jednak dość spo 
ry  strumień wody Wylie nie stracił 
czasu i bił młotem z całej siły, tak, 
że cała ta strona okrętu wstrząsała 
się odrazu.

le raz  dopiero odzyskał Hazel 
przytomność i krzykną! przeraźli­
wie.

Sternik odwrócił głowę i spoj­

rzał osłupiaiemi oczyma w niemniej 
przerażonego świadka. Po krótkiej 
eh wili postąpił chwiejnym krokiem 
ku światłu i zadeptał je nogą.

Zapanowała nagle ciemność i ei 
sza.

Słychać było tylko głuche plus­
kanie wody tłukącej się o ściany o- 
krętu.

X.
Józef Wylie odzyskał szybko 

przytomność i zawołał:
O! dla Boga! jakżeś mnie pan 

przestraszył! Mogło nas obydwu, 
spotkać jakie nieszczęście, gdyż nie 
wolno przeszkadzać człowiekowi za­
jętemu taka robotą.

— Coś pan robił?—spytał Hazeł 
drżącym głosem

— Naprawiałem okręt. Zobaczy­
łem kilka rysów w wewnętrznem 
rusztowaniu. Pójdź pan do mnie i 
zapal światło a wyjaśnię panu.

Poczem wylazł z jamy i zapro­
siwszy uprzejmie pana Hazel . do 
swojej kajuty, powiedział:

— Ostatnia burza- dała się tęgo 
we znaki naszemu okrętowi. Spo­
strzegłem kilka rysów, nieznacz­
nych wprawdzie — wiem jednak' 
z doświadczenia, że okręt trzeba na­
prawić gdy sprzyja cisza, otóż i 
naprawiałem. A wiesz pan, jak to 
mówią, że jeden ścieg w norę. osz­
czędza 10 ściegów.

— Ależ wierceniem dziur w okrę 
eie nie naprawia się go wcale — od­
parł pan Hazel na serjo.

Wylie uśmiechnął się.
— A janże inaczej, mój panie? 

Nierównych i zygzakowatych szpar 
od pęknięcia nie możemy inaczej 
zatykać, jak wierceniem dziur więk 
szych ale równych, tak, żeby klin 
odrobinę większy zatykał szparę. 
Byłem 10 lat cieślą okrętowym, 
więc wiem, jak to się robi.

Wyjaśnienie to uśpiło na chwi­
lę podejrzenie i obawy p. Hazel.

— Przyznam się — rzekł do 
sternika — że mię czynność ta moc­
no zaniepokoiła, no, ale przypusz­
czam że pan znasz dobrze zawód
BWÓj.

— Z pewnością, odparł Wylie.
I  długo jeszcze rozwodził się

nad tern, że na jego głowie spoczy­
wa wszystko, bo kapitan nie dba 
o nic, byle miał wódkę i rum, nako- 
niec zaś zapraszał gościa na grog.

Ale pan Hazel podziękował i ży 
eząe sternikowi spokojnego snu, wy 
szedł z kajuty.

Wylie nalał sobie szklankę ru­
mu, wypił połowę, a reszę zabrał do 
nory, do której znów wrócił.

Gdy Hazel myślał nazajutrz o 
wypadku, którego był świadkiem, 
obudziło się w mim znów uśpione na 
shwile podejrzenie, a niepokoi

wzmagał się im dłużej rozmyślał o 
tern. Wylie powiedział, że to wewnę 
trzne rusztowanie! Hm? Przecież 
gdyby przewiercone było tylko we­
wnętrzne rusztowanie, nie byłoby 
wcisnęło się tyle wody, bo niepodo 
bna, ażeby mieściło się w niej tak 
dużo między ocembrowaniem, a’ 
wierzchniem okuciem.

Dręczony niepewnością,, poszedł 
po południu do kapitana i opowie­
dział mu, co widział. Ale kapitan 
był na pół pijany i niewiele z tęgoi 
opowiadania zdawał się rozumieć. 
Po chwili namysłu zaklął siarazyś-j 
cie i odgrażał się, że każe sternika 
okuć i zamknąć w kajucie.

— Przeklęty szczur lądowy — do 
dał kapitan — będę musiał sam 
zleźć pod stępkę i zobaesyć, eo się 
tam dzieje.

— Nie spiesz się pa* tek bardzo 
— odparł Hazel — trzeba pauu wie 
dzieć, czem usprawiecMiwia sternik 
swój czyn.

Kapitan słuchał uwaśaie ®»#wia 
dania p. Hazel, a wysbuteawszy —* 
odparł zmienionym zop&teie gło­
sem:

— A! a! to en inaeg®, Kiady tak, 
to możesz pan być zupełsa* spekoj- 
ny, bo ten szczur zna »ię sa  tern do­
brze.

i .  e. a.
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D \ a  pchnięcia szty letem  na rozkaz „dintojry”
Król k ieszonkowców warszawskich zabrany do szpitala.
Żaden chyba, złodziej warszaw­

ski nie może pochwalić się takiemi 
sukcesami w swym

niecnym procederze, 
jak  osławiony ..kieszonkowiec", Mie 
czysław Kowalski zwany „Kowa­
lom".

G rasując w Warszawie po tram ­
wajach, Kowalski uorobil się niez­
gorszej forejny na

wifciruimu brzytewką  
cudzych kieszeni. Wybudował sobie 
domek przy ul. Rakowieckiej 31 w 
Mokotowie- Dz.ęki pomocy zdol­
nych obroń/ ów sądowych, nigdy 
prawie nie miał do czynienia z wię­
zieniem. choć nctowany był w urzę 
dzie śledczym

kilkadziesiąt razy.
Ten względnie me frasobliwy 

tryb życia przerwała mu „dintojra", 
czyli sąd złodziejski.

W yrok wykonano wczoraj o go­
dzinie 2 po południu w restauracji 

„Pod kapeluszem“ 
przy ul. F r i la  17. Kowalski siedział 
tam w tow irzystw ic kompana, po­
pijając piwo gdy nagle wpadli z ha 
iasem cz ten j mężczyźni. Jeden z 
nich, nie powiedziawszy słowa, wy 
ciągnął

z pod palta sztylet.
Widząc to, Kowalski skoczył ku 

drzwiom, lecz uciec nie zdążył. Za­
słonił się tylko ręką przed sztyletem.

Gest ten uratow ał go od śimerci.
■ wa ciosy,

wymierzone ttt serce,
trafiły  w przedramię.

Po napadzie, wykonawcy wyro­
ku zbiegli. Właścicielka lokalu, p. 
Mar ja  H ut pobiegła po taksówkę, a

kompan przewiózł iannego do am­
bulator jum Pogotowia. Ponieważ 
ścięgna by ł1'  poprzecinane, a 

rany silnie nritowily, 
umieszczono go w szpitalu św. Du­
cha.

Zagadnięty o nazwiska napast­
ników. Kowalski ouparł:

— O, mniejsza o to. Zatarg miał 
tło honorowe....

Obiadek po 1000 dolarów od osoby.
Z dziedz ny „pomysłów44 amerykańskich.

M iljonerzy z San Francisco o- 
siągnęli nowy rekord, tym razem w 
dziedzinie kulinarnej. Że zaś w k ra­
ju dolara każdy „wyczyn" jest bar 
dziej zrozumiały, gdy go się obliczy 
w walucie, przeto i w tym wypadku 
należy zanotować iż ów ostatni re­
kord w yraża się sumą piętnastu ty  
sięcy dolarów (ok. 130 tys. złotych).

Kto chce wesoło i m ie spędzić

iuc Sylwestrową
n iech aj p rzy b ęd z ie  dnia 31 b. m.

do iestaoracii „PDS STRZECHĄ
w  Oędz nie, |*Jałachowsxlago 14, — teieSan 2-50.

Program  zap ow iad a  w ie le  m iłych  n iesp od zian ek .
A esp ó ł o r b e s t -y  p ow ięk szon y .

P ro s im y  o w c z e śn ie jsz e  zam c w ia n ie  s to lik ó w .

#>

#

♦
#
#

i #

Uczniowski klub samobójców.

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A .

W arszaw a, 29. 12. 
•varszaw a — Dot. S.S'J 
Londyn iSSV o*
P aryż 35.05
W iedeń 125.53
P ra g a  26.46
W lochy 46.72
B elg ja  12472
S zw ajcaria  173.19
H oland ia  359 35
Stokhohn 231.26
B erlin  212.42
Doi. W ar. p r obrŁ S.593
5-cio proc. P o i. Dolarowa zł. 54.50—55.00
5-cio proc. Poż. K onw er. zł. 50.00
3-cn proc. Poż. B u/j u k  lana  zł. 50.00
4-ro proc. Poż Inw esl. zł. 97.00 — 95.50 
4 i pół Z iem skie K re d y t zŁ 51.25—51.75

T endencja  nic.iednolita-
A K  L J  E.

W arszaw a, 29. 12. 
B ank D yskontow y 108.00 
Bank P o lsk i 155.00 

154.00 — 154 '5  
Bank P rzem ysł. Polskich 65.00 
B ank P rzsm  st. Polsjii 118.00 
Bank Zachodni 70.00 
Sole potasow e 9iG0 
P u ls 36 00 
CzQstocice 3175 
O nkier 33.00 
W ęgiel 35 50 
N orblin  31.00 
O strow ieckie 41.UC 
M odrzejów  10.25 
ftndzki 10.25 
S tarachow ice 13.50

T endencja niejednolita .
G IE Ł D A  ZBOŻOW A

Poznań, 29. 12.
N otow ania  poznańskiej g iełdy  zbo­

żowej w d n iu  dzisiejszym  są  bez zm ia­
ny.

U sposobienie spokojne.

Z Krcms donoszą o samobójstwie 
15-letniego ucznia tamtejszego gim 
nazjum, H erberta Ehrenbergera, 
które posłużyło jako punkt wyjścia 
do w ykrycia niezwykłej zaprawdę 
sprawy.

Elirenberger i rówieśnik jego o- 
raz kolega szkolny K rauss udali 
się w godzinach popołudniowych 
w okolice Krems, aby tam popełnić 
samobójstwo. Ehrenberger posiadał 
naładowany ostremi nabojami re­
wolwer, k tóry  skierował sobie w 
skroń i padł śmiertelnie ranny na 
ziemię.

Gdy drugi z chłopców ujrzał ko­
legę swego, broczącego krwią, po­
padł w takie przerażenie, iż odstą­
piwszy od pierwotnego zamiaru 
pozbawienia się życia, pobiegł pę­
dem do szkoły i zawiadomił swe wla 
dze przełożone o zaszłym wypadku.

Ciężko rannego chłopca przewie 
ziono do szpitala, gdzie zmarł, nie 
odzyskawszy przytomności.

Przeprowadzone w tej sprawie 
dochodzenie ustaliło przedewszyst- 
kiem, że obadwaj desperaci pragnę­

li pozbawić się życia na skutek o- 
trzym anych złych stopni, następnie 
jednak prowadzone w tej spraw ie 
śledztwo ujawniło niezwykłe stówa 
rzyszenie, do którego należeli nie­
którzy uczniowie i uczennice ze 
szkół średnich w Krem s i którzy 
w stępując do tej organizacji zobo 
wiązywali się umrzeć śmiercią samo 
bójezą.

Związek ten posiadał swój sta­
tut, do wypełnienia którego zobo­
wiązywał się każdy w stępujący 
członek. Składki miesięczno wyno­
siły 1 szylinga od dziewcząt i 50 
groszy od chłopuyr, a powstały z 
tego źródła fundusz zyżytkowany

Genezą tej gastronomicznej im­
prezy był zakład; i to skromny za­
kład o 10 dolarów. Pan W illy 
Braam s założył się z panem lłeni 
Black, znakomitym restauratorem  
San Francisco, iż ten mu znajdzie 
nawet w tern mieście krezusów 
trzech głupców, którzyby mu zapla 
ciii po 1000 doi. za obiad.

P an  Ren i Black zakład wygrał, 
gdyż w ciągu miesiąca znalazło się 
aż p iętnastu g ł u p t a s ó w ,  którzy wzię 
li udział w tak  kosztownym posił­
ku.

W oznaczonym dniu zebrało się 
tedy owych piętnastu Lukullusów 
do kasyna pana Black. Obiad trw ał 
przeszło trzy  godziny , a po ostat- 
niem daniu każdy z gości uznał, iż 
otrzym ał w jadle równowartość wło 
żonych tysiąca dolarów-

Pierwsze danie pana Blacka by-* 
ło koncesją na rzecz am erykańskie­
go romantyzmu; a więc wniesiono 
olbrzymich rozmiarów zamek śred 
niowieczny, zbudowany z kart do 
gry. Cała budowa była rzeczywiście 
wzniesiona z przeróżnego rodzaju 
zakąsek; kawior, wątróbki gęsie, 
rybki, sałatki, znakomicie ponoć 
naśladowały wiotki „domek z kart". 
Wokół zamku, w  fosie płynęła 
„whisky".

N astępne danie: zupa przepioms 
kowa. Podobno pan Black zużytko­
wał na każdy jej talerz dwadzie­
ścia pięć przepiórek. Trzecie danie 
stanowił pewien rodzaj pstrągów, 
sprowadzonych z Patagonji, następ 
nie wniesiono kuropatw y przypra- 

• « t i  reńskiem i tokajem, 
później pasztet z wątróbek gęsich 
i t. d.

Zakończenie, podobnie jak  po­
czątek te j sjesty, był ukłonem W 
kierunku starej Europy.

Służba wniosła mianowicie tacę* 
na której była zbudowana^ w m b 
n ja tu rze cała wioska szwajcarska* 
Rzecz prosta, iż zarówno krajobraz,był na kupno krótkiej broni i na- jrtzeez prosta, iz zarowuo Krajuuiaz* 

boi, dla tych członków, którzy „zmę wszystk ie budynki przygoto-
czeni życiem", pragnęli w śmierci \vy wa]j przedewszystkiem cukier- 
szukae ukojenia.

Straszną tę wieść i wielce cha­
rakterystyczną podają gazety wie­
deńskie w formie kronikarskiej 
wzmianki, nie opatrzonej żadnemi 
komentarzami, co wywiera jeszcze 
bardziej przygnębiające wrażenie.

Hub zmienił s'8 w uroczystość pogrzebową.
Niezwykły wypadek zdarzył się 

w tych dniach w Anglji.
Listami ; dregą ogłoszeń w dzień 

nikaeli oznajmiony został ślub miss 
W inifred Gladys Płock 21" letniej

Z tym  smutnym faktem trzeba 
było się pogodzić. Ale przygotowa­
n ia do wesela były ukończone, więc 
je zużytkowano w ten sposób, że 
drużki i drużbowie szli w orszaku

pięknej i bogatej panny, z p. A. O. pogrzebowym, taż koło trum ny, w przed każdym z biesiadników tak- 
rv ; strojach weselnycn, ze niesiono za że m iały prawdopodobnie tylko tenDavisem.  •>__ .___i , mtnrlol  a  „ron ina ,-

wywali przedewszystkiem 
nicy.

Ż najściślejszym realizmem skon 
struowano ośnieżone szczyty gór­
skie i zacienione groty (z tryska^ 
jacemi szampanem źródłami), szma 
ragdowe łąki w dolinach i pasącą 
się na nich trzody.

W  chatach górali odtworzono z 
wielką drohiazgowością sprzęty i 
wszelkie najbardziej drobne szcze­
góły.-

Rzecz naturalna, że niezbędny 
w suchej Ameryce alkohol, jaki był 
użyty przy te j uczcie odegrał rolę 
jedynie czynnika dekoracyjnego, a 
kieliszki i szklanki, _ które stały  
przed każdym z biesiadników tak-

Davisem.
K iedy jednak zaproszeni goście 

zjawili się rankiem w jej mieszka­
niu. zastali już ją  na marach.

W  nocy, poprzedzającej ślub, de 
korując w raz ze swoim narzeczonym 
mieszkanie, panna Gladys nagle u- 
padła m artwa na ziemię, a wezwany 
lekarz stwierdził pęknięcie serca.

trum ną wianek panny _ młodej, a 
suknię ślubaą dano je j do trum ny 
na ostatnią tę podróż.

Postępujący za zwłokami pan 
młody zapewniał, że uroczystość tę 
żałobną uważa za swój ślub i że 
już nigdy nie w stąpi w inne związ 
ki małżeńskie.

dekoracyjny charakter.

Założył sobie sklep ze starożytnościami

4 1

U ra d z io n e m i w  d o m a c h  p r z y i a d ó i .
Od dłuższego już czasu _ „gwia- sprzedając staruzytnosci 

zdy" Hollywoodu, posiadające swo 
je  własne wille, czy apartam enty, 
stwierdzały znikanie kosztownych 
przedmiotów, specjalnie starożytno 
ścL

Jasne bwto, że jakiś zadomowio 
ny złodziej, obznajmiony ze stosun 
kam i wewnetrznemi. wynosi cicha-

•zeaając siarczy
Nie chciał, jednak, mimo próśb 

dam, wyjawić adresu swego maga- 
zynu.

Los zrządził inaczej.

K O N F E R E N C JA  SJO N ISTÓ W  
A N G IELSK IC H .

Onegdaj w Londynie _ delegaci 
wszystkich tow arzystw  sjonistycz- 
nych Zjednoczonego K rólestw a 
wzięli u d z i a ł  w inaugu ra­
cy j nem posiedzeniu JL ej konferen­
cji dorocznej angielskiej federacji 
sjonistycznej. Na konferencji wyra 
żono nadzieję, że naskutek rokowań* 
prowadzonych obecnie z rządem an­
gielskim, agencja żydowska (J e ­
wish agency) będzie mogła w przy

Gruźlica p łuc  jest nieuleczalną i co­
rocznie, nierobiąe różnicy dla płci, wie 
ku i stanu, kosi m iljony ludzi. — Pray 
zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, 

' uporczywego, meczącego kaszlu i t. p. 
stosują pp. Lekarze:

„BALSAM THIOCOLAN - AGE** 
który ułatw iając wydzielanie nią piwo 
ciny wzmacnia orgauizm i samopoczu 
cie chorego oraz powiększa wagę cia ła  
i usuwa kaszel.

szłości bez przeszkód kontynuować
Dwie artyski filmowe, przeeha- SWoją działalność, rozw ijaną w Pale

dzając się po ustronnej ulicy m iasta stynie. _ .
ujrzały przez uchylone drzwi pew- Lloyd George i prem jer kanar

i ’ i vrrnnai noo*o sklepu ze st&rożytuościćiinił o- dviski B ennett nadesłali pisma 2
c z S J  o w e ' przertmioty. Ten stan rze wego młodzieńca. Niewiele myśląc, wyrazami sym patji i zyczen owoo- 
czem owe p ize im  y do sklepu i  tu  ze ztiumie- łie ; działalności. (PA L).czy trw ał przez parę miesięcy.

Wreszcie towarzystwo Holly­
woodu zwróciło uwagę na pewnego 
młodego aktora, który bywał w wie 
lu elegantszych domach.

weszły do sklepu i  tu  ze zdumie­
niem przekonały się, że większość 
przedmiotów, sprzedawanych tam  
po niebywale niskich cenach, jpocho 
dzi z mieszkania ich przyjaciół.

Młodzieniec ten. mimo i i  nie 
miał stałego engagement do żadnej 
wytwórni, an i teatru, prowadził o- 
gromnie wystawne życie.

Zapytany raz, skąd czerpie fun
dusze na tak wielkie wydatki, odpo >» ----- /  ,

wiedział, że je st nietylko aktorem ale ry  wartości 100 tysięcy dolarow,
i  kupcem, i robi doskonałe interesy*.

Sprytny aktor i kupiec założył 
sobie s k l e p ,  którego towary składały 
się wyłącznie z przedmiotów kra­
dzionych. Nic dziwnego, że sprzeda 
wał je tanio, a  zaraoiał doskonale. 

W  sklepie znajdowały się  ̂ towa

aa  W /

WŁOSOW
—  łysienie usuwa — 

E sen cja  GHIH9WQ - CHMIELOWA" 
f  „M yd ło  CHINOWO -CHMIELOWE”

1 z Kogutkiem.
S p rz e d a ją  a p te k i, s k ła d y  a p te c z n e
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Piorun strzelił granatem
z  przed ćw ierć wieku.

Niezwykłe zdarzenie żywiołowe w południowej Afryce

Góra obsunęła się na dom,
gdzie odbywała się uczta weselna.

Najstraszniejszy, mimo wszel­
kich wynalazków technicznych, po­
cisk na świeoie. mianowicie piorun, 
trzymał się dotychczas przestarza­
łych metod balistycznych. Mianowi 
cie strzelał tak. jak pierwotne aruaa 
ty, które wyrzucały z mf pełne ku­
le ołowiane, albo garść kartaczow, 
poprzestając na jednym tylko, po­
czątkowym, wybuchu.

Ludzie poszli dalej i oddawna 
wyrzucają już pociski, które u ce­
lu wywołują wybuch powtórny i 
awiększają tem samem zniszczenie.

Dopiero przed ktlku dniami w 
Południowe.! Afryce w mieście 
Ladysmith, sławnetn z oblężenia 
podczas wojny Loerskiej, zaszeał wy 
padek, któiy stwarza pozór, że na 
wet piorun idzie z postępem.

Mianowicie nad miastem rozsza 
lała się burza, a jeden z gromów u 
derzyi w ulicę, tuż przed wielkim 
magazynem handlowym, otoczonym 
wysoidemi kamienicami.

Jeszcze nie o cichł huk piorunu, 
kiedy z głębi zimni odezwał się huk 
drugi, w' powietrze wyleciały masy 
piasku, kamieni i odłamków’ żelaz­
nych wyrządzając wielkie spusto­
szenie w catej okoiicy

Jasnem było więc, że pod wpły­
wem piorunu nastąpił wybuch gra­
natu, który, wedle przypuszczenia, 
spoczywał cod powierzchnią od 
ćwierć wbe.ita mmey więcej, bo od 
wojny boerskiej, podczas której za 
rył się w ziemię.

Na szczęście obeszło się bez kata 
strofy w ludziach, dzięki temu, że 
burza szalała w nocy i że mieszkań 
cy znajdowali się w łóżkach.

PARYŻ, 29. 12. Według donie­
sień z Algieru, wydarzyła się tam 
w niedzielę wieczorem niezwykła 
katastrofa wskutek usunięcia się 
góry.

Po okresie silnych deszczów ska

0 jednolita opłaty od autobusów  
do Has samorządów
z a  z u ż y c i e  c ir o g .

W biurze zjazdów zamoi-ząuu ziem skie 
go odbyła sie konferencja  z p rzedsta­
w icielam i zw iązku w łaścicieli au tobu  
sów w spraw ie 3wiadezeń za nadm ier 
ne zużycie przez nich  d róg  oraz w sp ra  
wie u jed n o sta jn ien ia  m etody i sam e­
go w ym iaru  tycb świadczeń

Po zapoznaniu sic ze stosow aniem  
tych świadczeń obecuie na obszarze ca 
lego państw a zebrań; doszli do przeko 
nan ia , że u jednosta jn ien ie  te j akc ji 
jest konieczne i pilne.

P rzedstaw iciele w łaścicieli au to b u ­
sów zaproponow ali jeden  grosz od ton 
n y  — kilom etra.

W  dziedzinie pob ie ran ia  op ła t od 
autobusów  panu je  dotychczas na obsza­
rze całego państw a w ielki chaos. ^Nie­
k tóre  pow iati ś c ą g a ją  op łaty , biorąc 
za podstaw ą w agą au tobusu  inne d łu ­
gość liu ji, a  inne znowu siłę m otoru.

U regulow anie te j spraw y zapew ni 
sam orządow i ziem skiem u uzyskanie  
w iększych i pew niejszych niż do tych­
czas wpływów.

ŚMIERĆ W ZAMARZŁEM 
TORFOWISKU.

W Żądle znaleziono w zamarznię­
tych torfowiskach zwłoki nieznane­
go mężczyzny lat około 60, napół 
pogrążone w lodzie. tak że dolna 
część ciała znajdowała się w wo­
dzie, górna — wystawiała ponad po­
włokę lodową.

Przy trupie nie znaleziono żad 
nych dowodów osobistych ani papie 
rów, z których można byłoby 
stwierdzić tożsamość zmarłego.

Zwłoki przekazano do sekcji, 
która ma ustalić, czy zaszedł tu wy 
padek zamarznięcia na torfowisku, 
czy też dokonana została zbrodnia.

U SNĄŁ Z ZAPALONYM P A P IE ­
ROSEM W USTACH, 

od którego zapaliła się poduszka.
W Ossitik pod Vvivjdmeio

znany mistrz szachowy Ale jeb in
przez roztargnienie usnął z zapalo­
nym papierosem w ustach. Od og- 
gnia papierosa zapaliła się po­
duszka, a następnie łóżkc. Alejcnin 
doznał licznych poparzeń na całem 
ciele. W stanie ciężkim przewiezio­
no go do szpitala.

& & & & & & & * & & * £ & & &
O głaszajcie się 

w „EXPRESTE ZAGŁĘBIA".

Kino-Testr
Dźwiękowy

„Nowości”
B Ę D Z I N

T e le f o n  2 82.

Od p ią tk u ,  d » ia  26 do ni«d?.ie!i 28 grudnia 1880 roku  W ie lk !  film  
d ź w i ę k o w y  w w U e g  z n a n ej  p o w i e ś c i  E S .  K i s c h a  pod  ty tu łe m :

„ S k ą d  irema powrotu'*
watr/ .ąsj ijący  d r a m a t  eri t y c z n y  w 10 a k ta c h  W ro la ch  g ł ó w u y e h  tta  
Rina, J a c k  M ylun i S. R o w e n s k y  O s ta tn ia  n o c  a k a z i ń o a  i k o b :e U  
r o r i e s z y m e l k a  o s t a t n ie j  n o c y  s k a  i ń . a  s z u b i e o :e z n a  1 ośH a w d o w j  
p o  w airlcH, k o c u a n a a  w is ie ic a  ,Ż ą d a  e j i  k o b ie ty . ,  a w y  mi > ajeci- 
d z ie w k ę *  P o x a  n a w i a - e m  ż y c ia  u c z c iw e g o .  N a d p r o g r a m  100 proc.  

d o d a t e k  d ź w i ę k o w y .

—  “  
K I N O

„Czary"
w Czeiadz .

O d  p o n i e d z i a ł k u ,  d n ia  2 9 -go  d o  śr o d y  31 g r u d n ia  r b . l  

K u s z ą c o - p o n ę t n a  JENNY JU'_iO p o d b i ła  serca  c a łe g o  
—  ś w ia t  i w  s w y m  n a j n o w s z y m  f i lm ie  p t .  —

„ W  s z p o n a c h  d j a b l i c y ”
F ilm  ten, to w s p a n ia ły  d ra m a t  m i o sn y  n a  tle  w s l k  

trzech  m ę ż c z y z n  o z a c h w y c a j ą c e  k ob iec -ą tk o . . .
W k r ó tc e !  V i l m a  B a n k y  i R o n a ld  C o lm a n  w  f i im ie  p. t

„ N O C  M i Ł O > C ' “.

K I N O

„Momus‘
P o g o ń .

O d  w to r k u  30  g r u d n ia  a o  c z w a r tk u  1 s ty c z n ia  1931 r.
W i e l k i e  a r c y d z ie ło  dzii-jow a.

Romans księżniczki de Valois
P o t ę ż n y  d ra m a t  h is t o r y c z n y  n a  tle  s z tu k i  Artura Schnftzlsr3 
W  ro lach  g łó w n y c h :  Hra&ista Agrtes E s t e r h a z y  i M ic h a ł

V a r k o n y :

A N O N S :  W  N o w y  R o k  o  g o d z in ie  1 1-ej w  p o łu d n ie  
—  P o r a n e k  d la  m ło u z ie ż y .  —

K l n o - l e a ł r

. „Wawel"
w S i c l c u

o b o k  k o ś c io ła  
Tel. 7-65.

~

Dziś zmiana programu.
K i n o - T e a t r

„Miraż"
iłąbrawa Bórnięrza 

3-go Ma a 14, 
t e le fo n  3-01.

O d  p o n ie d z ia łk u  29  g r u d n ia  1930 r.  d o  c z w a r tk u  
1 s t y c z n ia  1931 r.

W ie lk i  r e k o r d o w y  n o w o r o c z n y  program!!!

J e d e n  z c z o ł o w y c h  e u p e r f i lm ó w  z p r o d u k c j i  n a  ro k  1831

„Kobieta n «  k s i ę ż y c u ”
m ia ją c y  s w y m  <;groaio m  1 ■w spania łośc ią .  W r o la c h  p o p i s o w y c h  
n a j w ię k s i  p o t e n t a e i  e k r a n u  G E H D A  M A U R U S  i W lL L I F łi lT SC H

iy nadbrzeżne usunęły się, zasypując 
trzy domy. W jednym z tych domów 
odbywała się w chwili katastrofy 
uczta weselna wskutek czego licz­
ba ofiar jest bardzo znaczna.

Dotychczas wydobyto zwłoki 7 
zabitych, przypuszczają jednako­
woż, że ogólna liczba ofiar wyno­
si 40. Katastroia wydarzyła się w 
bliskiej odległości od gmachu nie­
mieckiego konsulatu generalnego.

Część ogrodu konsulatu zapadła 
się w przepaść.

BUDOWA DOMU AKADEMIC­
KIEGO 

im. Gabrjeia Narutowicza.
Wczoraj nastąpiło rozwiązanie ko­
mitetu, zorganizowanego dla uczczę 
nia rocznicy tragicznej śmierci śp. 
Gabrjeia Narutowicza. Komitet ze­
brał 200.000 zł. z których 100 000 
zł. przeznaczono na budowę domu 
akademickiego imieT.ia Gabrjeia Na 
rutowicza, a resztę na księgi pa­
miątkowe, po nr ik i t d. Szczegól­
ne, że kustosz muzeum narodowego 
odmówił przyjęcia do zbiorów ma­
ski pośmiertnej zmarłego i sztanda 
ru. którym okryte było ciało.

DWORZEC DLA AUTOBUSÓW, 
kursujących do Kielc i Radomia.
W Warszawie przir Al Jero/obm  

skich nr. 123 został wybudowany 
nowy dworzec autobusowy, który 
służyć będzie dla celów komuuika- 
cvjnvch pomiędzy miastami Kiel­
ce, Radom, Skarżysko, Ostrowiec 
i innemi.

OGŁOSZENIADROBNE

N auka I wychowanie

CHCESZ otrzym ać posadę? M usisz u- 
kończye k u rsy  fachowe, koresponden­
cy jne  im. profesora Sekułowicza, W a r­
szawa. Żóraw ia 42. K u rsy  w yuczają li- 
stow nie: b u ch a lte rii. rachunkow ości 
kupieck iej, korespondencji handlow ej, 
s ten o g ra fji. n auk i hand lu , p raw a, k a ­
lig ra f ii . p isan ia  na m aszynach, tow a­
roznaw stw a, angielsk iego , francuskie^ 
go. niem ieckiego, pisow ni, g ra m a ty k i 
polskiej oraz ekonom ji. Po ukończeniu 
św iadectw a. Żądajcie prospektów .

f f g f f  POSADY i PRA CE.

Uwaga Kacsdydaei na kierowco*
P rzy jd ź  zrobić bezpłatn ie jazdę próbną 
i  p rak ty k ę  w arsztatow ą, a przekonasz 
się o praw idłow ych zasadach nauk i szo 
fe rsk ic j przy kursie  St. K onopki, Sosno 
wiec, S w obo ina  7. Z apisy codziennie,
p ła tn e  r a t a m i . _________ _______ _
SAM OTNA sta rsza  Kobieta p rzy jm ie 
posadę gospodyni, znająca  się na  ea- 
łem  gospodarstw ie, za skrom nem  w yna 
grodzeniem . O ferty  sk ładać do adinin i 
s tra c ji pod „gospodyni** lub  wiadom ość
w ad m in is trac ji._______ _____________ _
M IE R N IK  ko p aln ian y  z cz tero le tn ią  
p ra k ty k ą  poszukuje posady n a je h ę t. 
n ie j w Z agłębiu  D ąbrow skiem . Ł ask a­
we zgłoszenia: b iuro  dzienników  w
D ąbrow ie, Sobieskiego S, pod „M ier- 
n ik “.

L O K

PO K Ó J
św iatło  
n a  8.

CZOPKI HKMOROIDALNE 
„Varied" (z kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

DOM do sprzedania now y w śródm ie­
ściu, 10 ub ikacyj, z parce lą  budow la­
n ą  . K upno łatw e, h ipo teka d ługo ter­
m inow a w yrobiona i w olna od podat­
ków, W iadom ość w „E xpresie Z ag łę . 
b ia“.______________________ _

M i ó d
n a tu ra ln y  kresow y b laszanka 5 kg  .15.56

G r z y b y
dobre praw e od 8 zł za kg. ty lko  w 
sklepie K oziołkow a i Jęd ry czk a  Sosno- 
wlec. 3-go M aja  21.
SPR ZED A M  otom anę, kozetkę, m a te ra  
ce. T ap icer poszukuje chłopca. Sosno­
wiec, K o łłą ta ja  10, o ficyna I I  p ię tro .

S w ę d z e n i e  c ia ła  o ra z  w s z e lk ie g o  
ro d za ju  w y r z u t y  sk ó r n e  u s u w a

KREM UMH-&GE
r^ » ' -I-- nvTTv . . , ' W M I 1

s fcegds*-eurs 
Jest io  id e a ln y ,  n ie s z k o d l iw y  k o ­
sm e ty k ,  u s u w a j ą c y  w a d y  n a s k ó r ­
ka tak  u d o ro s iy c h ,  jak  i u d z iec i .

K. M. Spr. W e w n  Nr. 5314.

JU S1S  A nton i zgubił dowód osobisty 
w ydany  przez pow. S ta re  - Sw ięciauy. 
K U L A  M ieczysław zgubił zaświadcze­
nie  firm y  P a ją k  i S-ka, zaświadczenie 
firm y  F itz n e r G am per. oraz leg ity ina 
cję bezrobocia, w ydaną przez m. Dą­
browę.

R Ó Ż N E .

P O K Ó J um eblow any zaraz do w ynaję_ 
cia. Sosuowiec, K o łłą ta ja  8, tel. 4-27 
u Czaru ochy. W iadom ość w piw ia rni.

z kuchu ą zaraz do w ynajęcia, 
elektryczne. Zaw iercie Sinol-

Z powodu w yjazdu m ieszkanie poje- 
dyńeze do w ynajęcia. Będzin, Mało-
badz 10. Żyłka._________________________
WYNAJMĘ A den lub dwa pokoje z 
een tra lnem  ogrzew aniem  kom fortow e 
urządzenie, telefon, na parterze , d.9m 
R eichera , dla w ypłacalnego pana. w ia- 
ra , dla w ypłacalnego pana. W iadom ość 
domość Gutow ski, ul. T e a tra ln a  1, Sos­
nowiec.

Zgubione dokum enty

K upno i sprzedaż.
FOTOGRAF.) E oo dowodów kolejo­
wych i osob;-nych. w ykonyw a na po­
czekaniu. L. Za.ega. Sosnowiec, 8-go 
M aja 15.

ZATOŃ J a n  zgubił 
chorych, w ydaną w

książeczkę
Sosncwcu.

kasy

W A L N IK  W ojciech zgubił św iadectw o 
na konia  N r. 265 Nr. konia  125506 wy- 
dna© przez gin. Bolesław. oraz 2 wek- 
sle po 100 zł. na zlecenie J a n a  L iber, 
k tó re  n in iejszem  uniew ażnia.

O R K IE S T R Ę  pierw szorzędną jazzbau- 
dową skom pletow ałem  na karnaw ał. 
N ajnow sze sz lag iery  Polskie i W ęgier­
skie. Ceny przystępne. S. K agan  (Ex. 
K apelm . W ojskow y). Będzin, u lica  Ma
lachow skiego 9. ______________________
SK ŁA D A M  tą  drogą serdeczne podzię­
kow anie dr. Beresniewieżowi oraz akii 
szerce p. K ubik  za opiekę w chorobie 
s io stry  m ojej. Również dr. B artk iew i­
czowi i dr. D rabarkow i za trosk liw e o 
piekow anie się m ną podczas dwóch po 
ważnych operacjach. Salom eja Gane 
w ajch, Zawiercie. _____

Warszawskie
K u rsv  Samoenodowe Inż. F rom a, 

SOSNOW IEC, W arszaw ska 22. Teł. 
4-52 w yuczają planow o i system atycznie
teorji dziedziny sam ochodowej, przepi 
sów policyjnych, naukę jazdy, oraz ewt 
czeń prak tycznych  w w arsztatam i. >o 
7-go stycznia  p rzy jm ujem y kandyda- 
tow na dogodnych w arunkach zap łaty  
do 8-miu m iesięcy. S e k re ta ria t 
iv-ia od cod/.. 9 -ej do 20-cj.

iłnt-

DO w ynajęcia w anna z ryo. 
wiec. D ekerta  7. H ale rybne.

Sosno-

Wydawea: Helena Moneiorska. Druk. ..Exores Zagłębia** bosnowiec. ui. i  eatralna 1. teł. Ł A


